GAZETA LWOWSKA. 


N” 145. 


Sobota p g. grudnia 1837. 


Gazeta Lwowska z Rozmaitościami i Dodatkiem wychodzić bedzie w roku przyszłym 
1838 w takim kształcie i takiej objętości, jak w roku bieżącym 1857, t. j. Gazeta po 
5/4 arkusza, z Dodatkiem , po trzy razy na tydzień: we wtorek, czwartek i sobote, a Roz- 
maitości raz na tydzień, w sobote; choćby w te dni świeta przypadały ; wyjąwszy wtorek po 
Wielkanocnych Świętach, t, j. dnia 17. kwietnia, święto Bożego Ciała , t, j. dnia 14. czerwca, 
iwe wtorek święta Bożego Narodzenia, t. j. dnia 25, grudnia 1858 roku. > 

Z powodu zbliżającego się końca tego roku, Redakcyja ma zaszczyt upraszać szanownych 
Prenumeratorów i tych, którzyby chcieli na nowo prenumerować, aby raczyli wcześnie i je- 
szcze przed końcem tego roku, złożyć prenumeratę półroczną lub kwartalną w tych ces. król, 
Pacztamtach, w których życzą sobie odbierać te Gazete, lub w głównym ces. król. Poczt- 
amcie Lwowskim ; albowiem tyle tylko drukować się bedzie egzemplarzy, na ile prenumerata 


przed końcem tego roku do głównego c. k. Lwowskiego Pocztamtu nadesłaną zostanie. 

Ktoby chciał odbierać Gazete we Lwowie, raczy zaprenumerować w kantorze Gazety 
Lwowskicj przy ulicy Wyższcj Ormiańskiej ped Nrem. 144, w domu Singera, 

Prenumerata na Gazete Lwowską z Rozmajtościami i Dodatkiem wynosi : 

1. We wszystkich c.k, Pogcztamtach na prowincyi na półroku złr.11 kr.12; na kwartał 
złr. 5 kr. 36 mon. kon.; w głównym c. k. Pocztamcie Lwowskim: na półroku zir. 10 kr. 24; 
na kwartał złr, 5 kr. 12 mon kon.; wraz 2 opieczętowaniem. 

2. Dla tych pp. Prenumeratorów , którzy chcą odbierać Gazete we Lwowie, w kantorze 
Gazety Lwowskiej , wynosi prenumerata na pół roku złr, 9 kr. 36, na kwartał złr. 4 kr.48 m.k, 

PP. Prenumeratorom we Lwowie, na ich żądanie, Gazeta bedzie do ich pomieszkań od- 
sćłaną , jeżeli zapłacą z góry w kantorze Gazety na miesiąc 15 kr., na kwartał 45 kr., na pół. 


roku zir. 4 kr. 30 mon. konw. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 

Gazety madryckie zawićraja raport o wstępnóm 
posłuchaniu pełnomocnego ministra rzeczypospo- 
litój Mexykańskićj, kawalera Valdivejo. 

Sad wojenny złożony dla zawyrokowania o po- 
stępkach jenerałów karlistowskich Zariateguja, 
Villareala i Szymona Torres, „jakich się dopu- 
ścili w czasie wyprawy przeciw krystynistom , 
miał uchwalić, ażeby pomienieni oficerowie nie 
należeli na przyszłość do armii karlistowskićj. — 
Don Carlosa na dzień 18. lub 20. spodziówano 
się w Fstelli isądzą, że tam zimę przepędzi. 

W listach z Bajonny pod dniem 20 listopada 

onoszą: Ostatnie wiadomości z głównój kwa- 
tery Don Carlosa datowane są z Amurrio pod 
niem 17. te m. lofant Don Sebastian był je- 
dzcze wtedy przy Doo Carlosie. Sprawą organi- 
Łacyi wojskowój z największą czynnością trudnią 
ę we wszystkich prowincyjach. Wszystko w Na- 


+, Warze akoncentrowane wo,sko kaslistowskie czeka 


na obroty Fspartera i do spotkania się z nim 
czyni przygotowania. — Przez korespoodencyję 
prywatną z Pamplony pod dniem 15. t. m. otrzy- 
mano niektóre szczegóły o wykonaniu krwawych 
wyroków śmierci, których widownią było to mia- 
sto. Dnia 13go po południu, po zebraniu się 
wszystkiego wojska na placu Zaconera, miał je- 
nerał. Espartero bardzo ostrą przemowę do Żoł- 
niórzy, pod względem mordów popełnionych 
w murach tego miasta. Obracając się do bryga- 
dyjera Leona Iriarte rzekł, Że krew przelana tak 
haniebnym sposobem o zemstę woła. Poczém 
omienionego brygadyjera, jego sekretarza Za- 
valo i dwóch oficerów, Barricara i Gurreę uwięzić 
ido warowni odprowadzić rozkazał. /yralierów 
i Elangueadorów natychmiast rozbrojono ; ofice- 
rów i podoficerów tegoż oddziału odesiano w czę- 
ści do warowni, w części do semibaryjum. — 
Dnia 16go o pół do 5. po południu, według ze- 
znanpia podróżnych , rozstrzćlano Iriartego-i cztó- 
rech oficerów; dwudziestu cztórech innych woj- 
skowych również na śmierć przygotowano. Do- 
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dają jeszcze , iż pułkownikowi od artyleryi Pina 
(Lapenia?), który miał być także rozstrzólanym, 
uciec sig udało. — Correspondance d'Espagne 
wymienia pomiędzy rozstrzólanymi w Pamplonie 
także znanego brygadyjera Zuagarramurdi. 

Correspondance d’Espagne wyjaśnia w naste- 
pujacy sposób powody powrota Don Carlosa do 
Nawarry: »Gdy wojsko karlistowskie zbliżało się 
ku Madrytowi, odbyto radę wojenna i naradzano 
się, ażali uderzyć na stolicę, lub nie. — Villa- 
real, maż zgłową i odważźnóm sercem, wyrażał 
się za uderzeniem na Madryt, itego zdania byli 
także nawarryjscy, guipuzkoańscy, alawezyjscy 
i biskajscy naczelnicy. Moreno przeciwnie był 
tego zdania, že zamach ma stolicę może się 
wprawdzie udać, lecz nie będzie można utrzy- 
mać się tam, azatóm lepićj nie wdawać się w tę 
wałkę. Villareal i inni mocno zbijali to twier- 
dzenie opićrając się na tóm, Że lud będzie mo- 
žna natychmiast rozbroić, a ponieważ w mieście 
znajduje się dwadzieścia tysięcy karabinów i sześć- 
dziesiąt dział, łatwo więc ztakiemi środkami 
przyjdzie wstrzymać Espartera. — Hról (Don 
Carlos) lękając się, ażeby nie był zmuszonym, 
wiernych poddanych swoich, którzy za jego sprawą 
mieli wziąć się do broni, wystawić Da zemstę 
krystynistów, i tym sposobem może stać się zguby 
Madrytu powodem, dzielił zdanie Morena. — 
Watrzymano się więc z uderzeniem, i odtąd nie- 
zgoda po-między naczelaikami tak dalece brała 
góre, że król musiał osobiście objąć dowództwo 
a Morena oddalić. Jenerałów Villareala i la Torre 
odesłano do Estelli, dokąd właśnie przybyli. — 
Odwrót w prowincyje z wielkiemi połączony był 
trudami, nie z powoda ścigania przez Kapartera, 
lecz dla położenia Kraju, przez który wyprawa 
przechodzić musiała. Potrzeba bylo kilka dni 
wypoczynku inowój organizacyi.4 

Do tych szczegółów Gazette de Languedoc 
dodaje następujące : »O wypadkach tych, których 
Correspondance d’ Espagne udziela, i my mio- 
liśmy wiadomość, lecz nie uważaliśmy je stoso- 
wnemi do publicznego ogłaszania; przytóm one, 
w ogóle prawdziwe, nie są jednak zupelne. 
W czas dalszy cofnać się należy. — Po klęsce 
Buereosa (pod Herrera), Villareal, Cabrera , la 
Torre iinni naczelnicy byli tego mniemania, że 
na Oraę trzeba niezwłocznie uderzyć i pobić go, 
co z łatwością byłoby przyszło, gdyż na krysty- 
nistowskiego naczelnika byłoby niespodziówanie 
natarło liczniejsze i przez właśnie odoiesione zwy- 
cięztwo zapałem ożywione wojsko. Moreno nie 
dzielił tego zdania i chciał, ażeby iść wprost ku 
stolicy, która, jak twierdził, miała zaraz oświad- 
czyć się za Karolem V., skoro wojsko Królew- 
skie pokaże się pod jćj murami. Nagłe nadej- 


ście Espartera osłabiło obroty karlistów pod Ma- 
drytem , po-czóm to się stało, o czóm Corre- 
spondance donosi. Należy nam dodać jeszcze; 
Że Moreno, któremu nic więcój zarzucić mie mo- 
žna, jak tylko, iż się omylił w kombinacyi, na 
którćj mniemał polegać, otrzymał w istocie 
paszport i oddalił się z armii.e 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


W rozprawach nad adresem na mowę od 
tronu, ne pićrwszćm posiedzeniu izby niž- 
szćj dnia 20go listopada, p- Wakley zaprojek- 
tował dodatek do adresa (amendement) tćj tro- 
ści: riuba Korzysta z piórwszćj sposobności, dla 
»zapewnienia z uszanowaniem j. k. mość, że n3 
»terażniejszych posiedzeniach parlamentu weźmie 
stan reprezentacyi ludu w tój gałęzi ustawodaw- 
v»stwa tym końcem pod rozwagę, by wkrótce 
»za pomocą ustawy zapewnić rozszórzenie 
sprawa wyborów; — dalćj, że izba na obec” 
»nych posiedzeniach weźmie również pod rozpo” 
rznanie potrzebę bronievia luda przy wolaćm 
»wykonywania prawa wyborów, a to ustawą; 
»wprowadzajacą tajne głosowanie za po- 
»mocą gałek; po trzecie zaś, Że izba sko- 
»rzysta z piórwszćj pobadki do wzięcia pod roz- 
"wagę skuteczności uchylenia aktu septenial- 
»nego (to jest uzyska skrócenie parlamen“ 
tów). — Wniosek pana Wakley odrzucony? 
został przy głosowaniu znaczna większością, mia” 
nowicie 509 głosami przeciw 20. — Drugi do” 
datek do adresu przez pana Harvey (także ra“ 
dykalistę) pod względem dochodów korony i listy 
cywilnój wniesiony, również, a nawet bez poli” 
czenia głosów, odrzucono i izba przyjęła adre* 
wjego piórwotnym kształcie. k 

Doia 24. listopada, z powodu wniesienia zdana 
sprawy zadrenu, uskarzali się pp Leader, C. BY 
ler i Grote na wyrażone poprzedniczego wieczorś 
przez lorda J; Russell oświadczenie się przeci 
zmianom w bila reformy, a które im potrzebne” 
się zdawały. Lord Russell odpowiedział ne dA 
ze raczój z ministeryjnm ustąpi, niźli się skłoni 
do przyjęcia środków, których nie pochwała- af 
P. Borthwick ganił ostro postępowanie rządu po 
wzgledem Hiszpanii i twierdził, Że król , Don 
Carlos czyli pretendent, jak go tam mianuje » 
ma lud hiszpański za sobą. Jenerał Evans oświad” 
czył, że chętnie użytkować bedzie Z wszelkiej 
sposobności do przełożenia izbie zdania sriojofź 
o sprawie hiszpańskićj i do zbicia iw. 
oraz kłamstw, puszczanych w obieg pod pa 
dem wojny hiszpańskićj. Zdanie sprawy ©“ nie 
sie przyjęto po tém oświadczeniu. — Bo sek 
pp- O'Coonell i C. Baller donieśli o A dem 
jakie zaprojektować zamyśłają ped wzgię 
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odmian w obecnym sposobie rozstrzygania o pe- 
tycyjach wyborowych w wydziałach izby. W końcu 
odrzucone 76 głosami przeciw 26 wniosek pana 
Brotherton, który nie będąc przyjacielem noc- 
mych posiedzeń, projektował, ażeby czynności 
izby regularnie kończyły się o północy. I.ba 
odroczyła się o godzinie 9. wieczorem. 

D. 22. te m. było tylko Krótkie posiedzenie , 
ponieważ królowa dzień ten przeznaczyła do 
przyjęcia adresu izby na mowę od tronu, a z któ- 
regoto powodu mowca w towerzystwie znącznój 
liczby członków udał się do jćj kr. mości. 

W izbie wyższój d. 21go listopada, w nie- 
obecności lorda kaacłórza, zajął lord Shaftesbury 
miejsce na worku z wełną i odbiórał od wielu 
parów przysięgę O godzinie Śtćj oznajmił lord 
kanclórz, że deputacyja izby, która się a adre- 
sem do jéj kr. mości udawała , otrzymała od 
niój następująca łaskawa odpowiedż: »Milordo- 
wie, dziękuję wpanom za ich na zasadach pra- 
wości ułożony adres. Dowiaduję się z wielką 
radością, że poświęcicie się rozpoznaniu różnych 
projektów, jakie wam poleciłam. Polegam zu- 
pełnie na przychylności wpanów w mój służbie 
i na ich gorliwości o dobro i spokojność pań- 
atwa.ć - Adres i odpowiedź do protokuła wcią- 
gniono. Lord Roden powstał i rzekł: vSzanowa- 
łem dnia wczorajszego powszechne Życzenie, a- 
żeby 1ego wszystkiego unikać, coby jedność 
~ przerwać mogło; jednakże mowa od tronu za- 
wiórała miejsca, które łatwo zle zrozumianemi 
być mogły. Jeżli wyrazy o panującćj powszech- 
nój spokojoości tyczóć się mają także owój czę- 
ści państwa, w którój zwyczajnie przemieszki- 
wam, a którą zacny hrabia na ławkach ministe- 
ryjalnych (lord Mulgrave) zna tak dobrze, jak 
ja, to nie moge nie powiedzióć, iż się one z pra- 
wda rozminęły. Następnego poniedziałku zapro- 
jektaoję przedłożenie pewnych dokumentów, do 
wyjaśnienia prawdziwego stanu łrlandyi a — Lord 
Mulgrave: rPonieważ ta mocyja najbliżćj mnie 
się dotyczó,. dziękuję przeto zacnema lordowi, 
iż mnie o niój zawiadamia. Spodzićwam się w 
swoim czasie udowodnić, że lrlandyja jest obec- 
mie tak spokojną, jak tylko kiedy być mogła. 
lzba odroczyła się. — D. 22go nie było Zadne- 
go posiedzenia. 

Times przerywa teraz swoje dotychczasowe 
milczenie o zdobyciu Konstantyny , oskarzająć 
Francuzów, w tonie namiętniejszym jeszcze niż 
inne pisma torysowskie, o wiarołomstwo, a w 
prowadtenia wojny z Achmetem Bejem o wan- 
dalizm. Dzieńnik ten mniema, że krok ten do- 
wołay ze strony Francyi zerwać może przymie- 
rze jéj z Anglija. 

Podsekretarz stanu spraw zagranicznych, pan 


Backhause , zawiadomił komitet oficórów legii 

angielskićj, że poseł w Madrycie dostał polece- 

nie wspićrać pretensyje wojskowych legii nn- 

gielskiej u rządu hiszpańskiego i że jest nadzicja 

prędkiego zaspokojenia tych pretensyj. 
Francyja. 


Książę Nemours i książę Joinville przybyli do 
Algióru d. 11go listopada. - 

Courier Français zaprzecza mianowaniu je- 
nerala Cubieres jeneralnym gubernatorem fran- 
cuzkich posiadłości w Afryce, jako wieści za- 
wczesnćj, gdyż nie otrzymano jeszcze odpowia- 
dzi na uczyniona hrabiemu Valóe propozycję. 

Marszałek portugalski Sałdaoha zjechał do 
Paryża. 

Komisyja rządowa do wejścia z państwem Hajty 
w układy wypłynęła z Brestu. Mała eskadra ta wy- 
sadzi pa ląd w Martynice i Guadeluppie wojsko, 
które z sobą prowadzi i wzmocni się stojącemi 
tamże trzema fregatami. Z tamtąd popłynie 
do Hajty. Fmanuel Las Cases jest prezyden- 
tem tej komisyi. 

Hrabia Honoryusz Muraire , jeden z redakto- 
rów kodexu cywilnego, umarł w Paryżu w 87, 
roku Zycia. 

Prussy. 


Z odezwy ministra spraw duchownych barona 
Alteostein , do kapituły metropolitalnój koloń- 
skićj, wyjmajemy następujace powody, które 
mianowicie skłoniły rząd pruski do oddalenia 
arcybiskupa barona Klemensa Augu- 
sta Droste z Vischering: »Znane jest po- 
wszechnie aż do Źródła obejście się arcybiskupa, 
bez względu na wszelkie formy, jakie sama na- 
tura rzeczy i prawa przepisują, z profesorami 
uniwersytetu w Bonn, którzy mu, jako ucznio- 
wie i p riecieje zmarłego Hermesa, wydawali 
się podejrzacymi. Pomimo przyjaźnych odezw, 
z tój przyczyny do niego czynionych , nie skło- 
nił się nawet do tego, ażeby profesorowie ci 
sami przed nim stanęli i wyjaśnili kursa swoje 
piśmienne, dła przyjęcia stosownćj nauki. Ró- 
wnie uporczywym i stronnym okazał sig przy 
urzędowćj paradzie, rozpoczętćj dla zapewnienia 
ciaglego wykłada kursów akademickich. Nadro 
zaany jest jego zakaz zawieszajacy wyklad kur- 
daw akademickich, wydany bez żadnój uwagi 
na formy prawa i zasady. Sposób, wedlug któ- 
rego zakaz ten wypełniony został, okólnik do 
spowiedników w Bonn, zwyczaj, a raczćj nad- 
użycie, jakiemu uległy ambony i konfesyjonaly. 
równie jak nieszczęśliwe z tad skutki, są [Bino 
pablicznie i nie potrzebujemy tu ich szczegółowo 
wymieniać. Poniżenie nauczycieli, wyszydzenie 


4 868 — 


"rozkazów zwierzchności, opuszczenie konwiktu, 
przeszkoda ciągła czyniona młodzieży w przy- 
kładaniu sie do nauk akademickich, oto są wy- 
padki, które się przedstawiły oczom mieszkań- 
ców. Dalsze jednak postępowanie podobnego 
rodzaju sprowadziłoby zupelne rezprzęzenie aka- 
demii i kształcenia się naukowego , tak, iż zda- 
wało się, że ten skutek właśnie był głównym 
celem arcybiskupa. mę 
Niemnićj ciaży na arcybiskupie pomieniooym 
ten zarzut, iż bez żadnego względu przekroczył 
wszelkie ustawy i przepisy, wedle których wszel- 
kie bule i brewy papiezkie, równie jak rozpo- 
rzadzenia biskupów, jedynie z wiedzą i przy- 
zwoleniem rządu obowiązującemi i w wykona- 
nie wprowadzonemi być mogą- W okólniku 
swoim, wydanym do spowiedników w Boon, 
wyraźnie prałat ten mówi, iż wszelkie brewy 
treści dogmatycznćj nie potrzebują wcale przy- 
zwolenia rządu , i że ogłoszenie ich w Rzymie już 
im nadaje zupełną moc i powagę. Twierdzenie 
to zupełnie się sprzeciwia nie tylko ustawom mo- 
narchii, ale nadto prawom narodów, mianowicie 
też nieodmiennym zwyczajom w Niemczech. 
Potrzecie, zupełnie podobnego rodzaju i da- 
Zności jest zapowiedziane przez pisma publiczne 
przepisanie ośmnastu warunków , które miały 
być i byty istotnie podawane do podpisu du- 
chownym dyecezyi kolońskićj, majacym zostać 
spowiednikami. Podobna nowa ustawa wyma- 
gała przyzwolenia rządu. Nadto, ośmnasty ar- 
tykuł tych warunków (przez który pod wzglę- 
dem karności, wszelkie odwołanie się do wła- 
dzy krajowćj, na nadużycie ze strony arcybi- 
skupa dopuszczone, zabronionćm zostało), był 
uwłóczeniem prawom krajowym, zachowywa- 
nym nie tylko w Niemczech, lecz i we wszyst- 
kich państwach chrześciańskich Europy. A je- 
dnakże tak waźne, tak pamiętne i przeciwne 
prawom rozporządzenie było wydanćm przez ar- 
cybiskupa bez wiedzy rządu. — Niemnićj przeci- 
wne prawom i z okolicznościami jeszcze więcćj 
obciażającemi połączone było postępowanie ar- 
cybiskupa co do różnowierstwa w małżeństwach; 
okoliczność ta musi być osobno wyjaśniona , gdy 
arcybiskup tajac istotny stan rzeczy, podawał 
ja za jedyny powód swego postępowania a tém 
samém umysly podburzał. Postępowanie to tém 
było nagapnicjszóm, że go się arcybiskup do- 
puszczał , będac wprzód przez łaskawego mo- 
narchę ustnie napominanym. Usiłował wzniecać 
religijne roztćrki, a jakich do tego używał spo- 
sobów , świadczą jego postępki. [Dosyć jest po- 
wiedzićć, Że przed wyborem ze zlecenia ministra 
był zapytany: czy potwierdzi umowę z dnia 49. 
czerwca 183% r. przez hrabiego Spiegel przed- 


stawioną a od króla przyjęta, wyplywającą z buli 
papićzkićj z dnia 25. marca 4830 co do różno- 
wierstwa w małżeństwie ; i gdy było mu objaś- 
nionóm, że od obecnego oświadczenia będzie 
zależóć , czy król na jego wybór zezwoli. 

W skutek tego wydał arcybiskup następującą 
na piśmie deklaracyja: viż starać się będzie , 
aby w wykonania brewy Piusa VIII. papićża za- 
chować wszelkie umiarkowanie i zresztą w razie 
wszelkićj ostateczności postępować ile być może 
najłagodnićj i w dachu pokoju. Deklaracyję 
tę przedłożono królowi i ten jéj zupełnie zau- 
fal Mimo to wszelako arcybiskup nie dotrzye 
mał swego słowa. Wszelkie usprawiedliwiania 
się jego sa płonne i na uwagę zasługiwać nie 
mogą. "Tem większy nadto walczy przeciw nie- 
mu zarzut, iż utrzymując rząd w przekonaniu, 
że dopełnia swego zobowiązania się, przybywa- 
jącym doń duchownym udzielał tajemnie prze- 
ciwnych obowiązającćj go instrukcyi rad, działa- 
jąc zawsze w zbyt żarliwym duchu bulli papiózkićj. 

Z tych powodów N. Pan rozkazem gabineto- 
wym postanowił odjąć arcybiskupowi władzę do- 
tad przez niego wykonywaną.« 

Donoszą z Minden, że tamże d. 22. listopada 
ż rana przybył arcybiskup koloński, gdzie mu 
w skutek najwyższego rozkazu tymczasowy po- 
byt wyznaczono. Prałat ten wysiadł w gmachu 
komendantury i tego samego dnia jeszcze, we- 
dług Życzeń własnych, sprowadził się do pry- 
watnego pomieszkania, gdzie ze strony władz 
rządowych pomyślano o wszystkich jego wygo- 
dach i potrzebach , odpowiednich jego wysokiój 
kościelnćj godności. Zdaje się jednak , że ksiądz 
arcybiskup w wielkićm odosobnieniu żyć pragnie. 


———— O BRR 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyj prywatnych ) 


Ulanów d. 26. listopada 1837, Według ostat- 
niego listu z Gdańska z początkiem tegoż mie- 
siąca sprzedano tam Żyto, które na tutejszych 
belkach i murłatach nadeszło , łaszt po 165 zł. 
pr.; za piękną pstrokatą pszenicę płaconó 810 
z'. pr. — Nie obiecują nam lepszych widoków 
w zbożowym handlu gdańskim; handel innemt 
produktami pozostaje przy dawnóm; co większa, 
słychać, že "te produkta, które od lat wielu 
z korzyścią popłacały, tego roku wyszły prawie 
z handlu: potażu szefel płacono po 46—18 tal. 
pr., nasienia rzepaku 5 tal. pr- Płótno nie 
wiele wprawdzie spadło w cenie, ale też go 
wcale zbyć nie można; sprzedaż. tego artykuła 
dzieje się tylko w małoznacznćj ilości i to * 
kramarzom, nie w drodze większćj spekulacy!. 
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Za siemię lniane płaca jednak łaszt po 305 do 
315 zł. pr., ale czego dotąd nigdy w Gdańsku 
nie bywało, trzeba je przy sprzedaży czyścić 
w szpichlórzach na młynku i rafie. Belek i mur- 
łatów teraz wcale sprzedać nie można, przez całe 
lato wiele na nich kupcy stracili; za stopę ku- 
biczną najlepszych płacono 4 do 5 gr. sr. -Tego 
lata tak tanio sprzedawano belki galicyjskie w 
Gdańsku, że ledwo koszta spławu wróciły się, 
a koszta przywozu z lasu i wartość drzewa prze- 
padły. W Królestwie Polskićm z tój i z tam- 
tćj strony Warszawy panuje drożyzna; donoszą 
z tamtad powszechnie o tegorocznych nieuro- 
dzajach. W Warszawie zeszłego tygodnia ko- 
rzec Żyta płacony był do 18 zł. pol., pszenicy 
do 22 zł. pol., jęczmień po tćj cenie co Żyto. 
W okolicy Sandomićrza pszenica się nie uro- 
dziła. W Zawichoście i dalćj po tamtćj stronie 
Wisły płacą korzec Żyta po 10 do 11 zł. pol., 
pszenicy po 45 do 46 zł. pol. i często do War- 
Sząwy spławiają. z X 

Handel galarami jeszcze jako tako idzie , wiele 
ich bowiem naładowanych budulcem i wapnem 
wciąż jeszcze z Zewichostu, Pietrowina i t. p. 
Wyprawiaja do Warszawy, Modlina i do innych 
miejsc warownych. — W naszćj okolicy kerzec 
Żyta płacą 4 zr. 30 kr., pszenicy do 8 zr, jęcz- 
mienia 4 zr., hreczki 4 zr. 30 kr., owsa 2 zr. 
24 Kr. w. w. Okowita podniosła się aż do 88 
kr. m. k. garniec. Zdaje się, że produkta te 
wyżćj w cenie pójdą, skoro znaezniejsza ilość 
zakupiona zostanie. Powszechnie mówią , że 
tegoroczny zbiór zboża nie był wydatny, ale to 
nie wszędzie, a przytóm sa jeszcze znaczne za- 
żoby, jakoż niektóre dwory mają nawet dwu- 
letnie zboże niemłócone. 

REM m 


Sanok d, 29. listopada 1887. Dnia 27, t. m. 

odprawił się w Rymanowie jarmark na St. Ję- 
rzeja i odznaczył się od jarmarków innych lat, 
© nie było nad 600 wołów, z których ledwo 
trzecia cześć sprzedana została, i to najdroższe 
Po 80 zr. m. k. z dziesiątym w radasz. Nie 
Przypędzono wołów ani bardzo grubych ani u- 
tuczonych , lecz i kupców wcale nie było, a je- 
“ne woły poszły w drogę, drugia zaś powróciły 
do domu. Z jakićj przyczyny tak mało wołów 
t tak mało kupców bylo, tradno odgadnać; po 
Części możnaby powiedzićć, Że obawa zarazy, 
tóra u nas jeszcze w różnych misjscach pa- 

nuje, temuż przyczyną być mogła. 

Co do zboża w ogólności można powiedzićć , 
łe stosownie do zbioru drożyzny nie masz. Psze- 
nica sig sprzedaje po 8 zr., Żyto po 7 zr., jęcz- 
Bień po4 do 5 zr. do piwnego browara zdatny, 


owies po 2 zr. w. W., lecz i na to kupca nie 
masz, bo któż ma kupować? ; — konsumcyją 
miejscowa za nadto mała, włościania bowiem 
poszedłszy za przykładem dworów, więcćj sadzi 
kartofii niżeli dawnićj i ma ich tyle, ile mu do 
wyżywienia. potrzeba; poprzestaje na tém , by- 
leby kartofie miał. — Na targach po miastecz- 
kach rogatego bydła wcale nie widać z obawy za- 
razy, i tylko nierogaciznę, która bynajmnićj nie po- 
płaca, owce i po kilka koni włościańskich oba- 
czyć można. — Wódka 30 stopniowa w małój 
ilości sprzedawana dla szynkarzów po wsiach, 
płaci się po 36 do 40 kr. m. k. garniec. 


Nowy Sącz dnia bgo grudnia 4837. Z po- 
wodu, że dotąd bardzo mało gorzelni wódkę pę- 
dzić zaczęło , dawne Żaś zapasy wyszły, takowa 
w cenię podskoczyła; obecnie płacą na miej- 
cowe zużycie za garniec okowitćj na 30. stopni 
4 zr. 48 kr. wal. wićd. Jak dłago jedoak ta 
cena utrzyma sig, i czy późnićj przy większój 
produkcyi miespadnie, oznaczyć z pewnością nie 
nożna, bo chociaż potrzebny do wyrobu mate- 
ryjał drogo przypada, to z drugićj strony małą 
W kraju komsuzucyja i brak wywozu za granicę, 
na który dotąd nie masz widoku, ceny. zniżać 
może. 

Dostawy zbořa na targi nasze są teraz licz- 
niejsze , a ceny utrzymują się wysoko: Za 
korzec pszenicy pieęknój daja 41 zr., Żyta 8 zr. 
kr. 30, jęczmienia 5 zr., owsa 2 zr. kr. 30 A 
kartofli 2 zr. kr. 45 w. w. — Nasienia koniczu 
dotąd na targi niedostawiono, nie będzie jednak 
tak piękne jak roku zeszłego, gdyż je przed 
zbiorem przymrozki uszkodziły, przez co jest 
nikłe w ziarnie i koloru czerwonego. — Potaż 
biały Kalcynowany po 22 zr., niebieski po 20 
zr W. W., znajduje pokup. — Zeraza na bydło. 
tekże w nasrój okolicy pokazala się, i wyprzątła 
znaczną Btajnieę u Bar. Przychockiego w Łoso- 
sinie przypędzonych z dalszych stron wołów. 


Wypasanie bydła przez zagrzanie się paszy. 


Zapewne tego roku. nie jeden gospodarz za- 
kupiwszy woły na wypas, w nieprzyjeranóm po- 
łożeniu zostuje, ponieważ dle złego zbioru lrtofli, 
albo gorzelni zupełnie pędaió nie może, albo 
obawiać się musi, że woły swoje niedopasie, 
Niniejszóm spodziewam się podać mu sposób, 
bez trahy i moviejszg ilością kartofli, utrzyma- 
nia i dobrze wypaszenia wołów; jeźli tylko do- 
brych chęci, akaratności i pilności mu niebra-- 
knie. W dziełku p. Kreissig z roku 4836: »sDie 
Sommer und Winterstalifitterunga, na stroni- 
cy 151, ai o nowym sposobie karmienia 
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bydła, przez zagrzanie się paszy. Zaprowadzi- 
łem go u siebie i znalazłem że jest arcy-dobry. 

W stajni stawię — najwięcój półtora łokcie wyso- 
kie — trzy zacierne kadki, każę rznać sieczkę tak 
dlugą jak zwyczajnie do brahy używają, do tój 
mieszam plewę, pszenna lab owsianą, i na drob- 
no siekane kartofle, Tej tak zmieszanćj sieczki 
sypię do jedoćj kadki, dwa lub trzy worki, a 
osoliwszy ją garścią soli, wiosłem zaciernóm do- 
brze mieszać i wodą tyle zlewać, aby cała ta 
massa wilgotną — nie mokrą — zrobiła 
się, potóm rozgarnąwszy ją równo w kadce, jak 
najmocnićj udeptać każę: z resztą sieczki tak 
postępuję jak i z piórwszą, póki wszystka w kadce 
udeptana nie jest. Drugiego doia napełniam druga 
a trzeciego trzecią kadkę. Każdą kadkę dwa dni 
dla fermentacyi nietykaną zostawiam ; trzeciego 
dnia — jeźli w poniedziałek rano udeptaną by- 
ła — we środę rano wybieram z piórwszój kad- 
ki tyle sieczki, ile na ranne zadanie dla bydła 
potrzebuję, na południe druga część a na wie- 
czór resztę Sieczka ta mocno gorącą jest, jak 
gdyby ukropem zwarzoną była, a kartofle pra- 
wie ugotowane są; i tak gorące, jak z kadki wy- 
chodzą, bydłu zadaję. Południowe wprawdzie 
i wieczorne zadanie , juź mniej jest gorace el- 
bowiem, przez raone nadebranie kadki, fermen- 
tacyi przeszkodzono; lecz nićma się co obawiać, 
aby przez dłuższą formeniacyję sieczka w zgni- 
liznę przeszła. 

Ile wystrzegać się należy aby pasza przez 
dłuższą fermentacyję nie zgniła, albowiem w tém 
stanie, bydło niechęteie ją zjada i takowa szko- 
dzić mu może, tyle uważać potrzeba, aby przed 
zaszłą fermentacyja paszy niewybićrać. Peryad 
ten fermentacyi pcznać można przez ząpach 
winny, z kadki wychodzacy, którego wcześniejsze 
lab późniejsze nastacie zawisło: a) od maićj 
lub więcćj wlanćj wody do sieczki, 5) mocniej- 
szego lub słabszego udeptania jéj w kadce, c) 
większego lub mniejszego wpływu powietrza na 
udeptana sieczkę i cieplejszćj lub zimniejszćj 
temperatury tegoż; dla tego więc, pamiętać: 

4.) aby sieczkę tyle zimną woda polewać, iż- 
by tylko wilgotna nie Żaś mokrą była; 

2.) takowę jak najmocnićj w kadce udeptac; 

3.) kadkę niczóm niepokrywać; nareszcie 

4.) aby ta w zimie w stajni lab na inném cie- 
płóm miejscu stała. 


Podług mego wyrachowania, do dobrego wykar- 
mienia jednój krowy lub wołu zwyczajnćj wiel- 
kości krajowój, dosyć jest na dzień 10 funt. 
sieczki, 5 funt. plewy i 3 funt. siana, Konicza 
lub otawy na sieczkę rzniętój, gdy tój zaś nie- 
ma 8 funt. kartofli i 1/2 tóta soli wagi wie- 
deńskićj. 

To wyrachowanie wszakże nie wszędzie za 
nieodmienną regułę uważanóm być może, a kaž- 
gy Git k= najlepiój sam wstanie będzie, ta- 
kowe do swoich potrzeb zastosować , tóm bar- 
dzićj, że wypasając woły, tymże więcćj paszy i 
osypki dawać należy. 

Po każdóm zadania bydło poić i cokolwiek 
słomy, wołom zaś na karmie będącym, siana 
przyrzucić potrzeba. 

Korzyści tym sposobem karmienia bydła, zda- 
niem mojóm następujące sa: 

1.) Wiadomo że tylko to bydło jest w stanie 
doskonale ukarmić się, które najwięcój i ze 
smakiem dsną mu paszę zjada; przekonałem 
się zaś, Że bydło, zagrzanój się paszy, tak ła- 
komie i wiele pożera, Że ńawet z początku þar- 
dzo na to uważać należy, aby tylko po trochę 
dawaną mu była, albowiem przez raptowne do- 
rwanie się tajże, ta łatwo przejeść mu się rnoże- 

2.) Ze na sieczkę rzniętój słomy daleko 
mniej marnotrawi się, albowiem tak zwanych 
przejadków nmiezostaje; oprócz tego przekona” 
łem się, Że tą sama ilościa suchój paszy za” 
ledwo mizernie 4, zagrzaną zaś 6 sztu 
bydła dobrze wyzimować i prawie ukarmi 
MOŻNA. 


3.) Ten sposób parzenia paszy, oprócz K8- 


dek, mało co kosztujących , najmniejszych W9” | 


datków nie czyni. 

O rzeczywistych korzyściach tego karmienia» 
każdy w Rozubowicach cyrkule Przemyskim 
naocznie przekonać się może, gdzie mū © 
manipulacyja jak najchętnićj w każdym cze 
pokazana bedzie. 

Rozubowice d. 1. grudnia 1837. 

K. Pawlikowski: 
m_n 


TEATR POLSKI. 


W poniedziałek : Odwet , komedyja w 5 aktach» 


Do dzisiejszej Gazety dołączone jest uwiadomienie literackie księgarni Milikowskiego. 


(Do tego Nru. Gazety dołaczony jest Ner. 49. Rozmaitości.) 
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